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Dokończenie ze str. 1.
W latach 90. z muzyków „osieroco-

nych” po dawnej orkiestrze fumowskiej 
panowie Jan Ślęzak i Edward Maciej 
zbudowali zespół „Maciejany”, dzia-
łający przy pensjonacie „Maciejanka” 
w Kobylej Górze. Muzyków przyby-
wało, przybywało też granych przez 
nich przebojów i orkiestra, kierowana 

już przez Zenona Stobrałę, 
na przełomie wieków tra-
fiła pod skrzydła powiatu 
ostrzeszowskiego – no, 
i tak to się zaczęło. Kilka lat 
później orkiestra stała się 
częścią OCK i odtąd gra 
nam jako Miejska Orkie-
stra Dęta, radując miłośni-

ków muzyki niezliczoną ilością wystę-
pów na uroczystościach kościelnych 
i patriotycznych, podczas festynów 
i festiwalowych przeglądów. Od 15 lat 
porywa swą grą podczas dorocznych 
koncertów, odbywających się w wypeł-
nionym po brzegi kinoteatrze „Piast”. 1 
marca odbył się kolejny z tych koncer-
tów – 15. – jubileuszowy! A skoro jubile-
usz, to również ważni goście, podzięko-
wania, życzenia i naręcza kwiatów. Nad 
wszystkim jednak górowała muzyka 
wydobywająca się z dziesiątek instru-
mentów, kierowanych wprawną ręką 
kapelmistrza Pawła Kossoka. 

Po kilku utworach zmiana ról – za pul-
pitem staje długoletni dyrygent, maestro 
Zenon Stobrała. On też jest autorem 
opracowania na orkiestrę „Mieszanki 
melodii filmowych”. Aż serce bije moc-
niej na wspomnienie tylu świetnych fil-
mów. A ponieważ pan Zenon to niezwy-
kle pogodny człowiek, zatem nie zabra-

kło mu werwy, by również „Muzyczne 
żarty” pod swoją batutą poprowadzić. 
Było przy tym również trochę słownego 
humoru i odrobina nostalgii zawarta we 
wspomnieniach. Takim nostalgicznym 
utworem na pewno jest kompozycja M. 
Alberta „Feelings”, którą zaraz potem 
zagrała orkiestra, a wraz z nią wystą-
piły dwie znakomite wokalistki: Martyna 
Kusza i Małgorzata Dytfeld. 

„Karawana” D. Ellingtona może i by 
przeszła niezauważenie, gdyby nie 
porywające solo na perkusji w wykona-
niu Jana Domagalskiego. To jeden z fila-
rów zespołu, a ciekawostką jest, że nie 
tylko świetnie gra na bębnach, ale sam 
skonstruował swoją perkusję – jedyną, 
niepowtarzalną. 

Przy takim jubileuszu nie mogło 
zabraknąć południowych rytmów. 
Zabrzmiała więc samba, zagrano też 
wiązankę pięknych melodii hiszpań-
skich. Orkiestra dęta często masze-

ruje na czele różnych pochodów, nie 
było więc zaskoczeniem, że w trakcie 
występu zagrała dwa marsze: „Slovan-
sky pochod” i „Dzień podchorążego”. 
Finałowym utworem miał być „Yel-
low River”, ale plany uległy zmianie, bo 
trzeba było jeszcze zagrać coś na bis. 
I zagrano „Marsz niewolników” z opery 
„Nabuco” Verdiego. 

Zanim zabrzmiały ostatnie melo-
die, na scenie pojawili się przedstawi-
ciele władz. Były życzenia, wspomnie-
nia, kwiaty… również od organizatora 
tej jubileuszowej gali – dyrektora OCK, 
Artura Derewieckiego. Ale najserdecz-
niej, bo śpiewająco, wiązankę życzeń 
ofiarowała orkiestrze niezawodna 
ostrzeszowska publiczność z kominia-
rzem Markiem na czele. 

Zatem „Sto lat, sto lat, niech żyją, 
żyją nam…” i swoim porywającym gra-
niem niechaj radują nasze serca.

K. Juszczak 

W swym jubileuszowym 
koncercie Miejska Orkiestra 
Dęta Ostrzeszów wystąpiła 
w składzie: 

Flet – Roksana Kokot, Bogu-

miła Nawrocka.
Klarnet – Hanna Kaźmierczak, Kinga 

Krowiarz, Natalia Maciej, Tomasz 
Tomalik.

Trąbka – Stanisław Alcer, Michał 
Błoch, Maksymilian Bochyński, Miro-
sław Felich, Robert Hełka, Piotr Joks, 
Krzysztof Łukasik, Łukasz Mazur-
kiewicz, Jarosław Medyński, Maciej 
Piasecki.

Tuba – Grzegorz Czemplik, Grzegorz 
Raszewski.

Puzon – Jarosław Bartkowiak, Rado-
sław Maciej.

Sax baryton – Tomasz Pankala.
Sax alt – Weronika Behm, Patrycja 

Błaszczak, Elwira Majtas, Daria Mądra, 
Piotr Semberecki, Danuta Słupianek, 
Katarzyna Zaród-Namysł.

Sax tenor – Kacper Bochyński, Ewa 
Domagalska, Robert Gomółka, Ryszard 
Janiak, Marek Kociński, Aleksander 
Miszkieło, Hubert Strzelec.

Perkusja – Jan Domagalski, Tomasz 
Duliba, Magdalena Góra-Nawrot, Patryk 
Jędrowiak, Arkadiusz Kaczmarek.

KAPELMISTRZ – Paweł Kossok 
i gościnnie Zenon Stobrała.

Jeszcze dwa lata temu mało kto o nim słyszał. Wystarczył 
udział w trzeciej edycji programu „X FACTOR” i dotarcie tam 
do finału, by GRZEGORZ HYŻY zyskał fanów w całej Polsce. Ot, 
taka moc telewizyjnych show. Tych fanów nie brakuje mu rów-
nież w Ostrzeszowie, bo to oni do ostatniego miejsca wypełnili 
tutejszy kinoteatr, by „na żywo” zobaczyć i usłyszeć telewizyj-
nego idola. 

Koncert odbył się w sobotę, 21 lutego - i chyba wszystkich 
zadowolił: fanów, bo usłyszeli, co chcieli, i wykonawcę, który 
prócz najpopularniejszych przebojów mógł zaprezentować 
utwory z najnowszej płyty „Z całych sił”. Satysfakcję zapewne 
mają też organizatorzy, czyli OCK, bo przecież pełna sala to 
i radość, i zysk. 

Występ rozpoczął od swych najpopularniejszych utworów: 
„Wstaję” i „Na chwilę”. Już sama ich zapowiedź wywoływała 
pisk fanek, a potem wspólnie zaśpiewali znane przez wszystkich 
refreny. Nie zabrakło też paru utworów śpiewanych po angielsku.

 „Piosenka ma swoje drugie dno, co dostrzec można, poświę-
cając nieco czasu na jej analizę” - tak Grzegorz Hyży rekomendo-
wał swój kolejny utwór. Gdyby jednak ktoś tego dna nie sięgnął, 
autor dopowiedział, że „chodzi o to, iż w życiu nie wszystko idzie 
po naszej myśli i często mimo naszych ogromnych starań coś, 
nie z naszej winy, nie wychodzi, bo pojawiają się osoby trzecie, 
które nam to życie gmatwają. Najważniejsze, by po tym wszyst-
kim wstać, spojrzeć przed siebie, odnaleźć swój nowy horyzont 
marzeń i być szczęśliwym na tej nowej drodze”. 

Może brzmi to trochę banalnie, ale piosenka „Pusty dom” jest 
całkiem sensownym utworem. Słowa o odnajdywaniu nowych 
horyzontów najwidoczniej trafiły do młodych słuchaczy, co 
potwierdzały okrzyki fanów: Jeszcze raz! Grzegorz! Grzegorz!... 
Nie tak łatwo było się artyście rozstać z ostrzeszowską publicz-
nością. Na bis zaśpiewał „Use Somebody”, na dowód, że Polacy 
nie gęsi i… angielski znają.

K.J.

7 lutego w restauracji„ Pod Dębem” w Bledzianowie odbył się wieczorek kar-
nawałowy, zorganizowany przez Zarząd PZERiI Koła nr 12 w Niedźwiedziu. Do 
zabawy wpleciono wątek zbliżającego się Święta Zakochanych, obdarowując 
gości walentynkowymi serduszkami. Były wybory króla i królowej balu, byli 
przebierańcy i wiele innych atrakcji. Z dala od miejskiego zgiełku goście bawili 
się przednio do późnych godzin nocnych. Właściciele restauracji ugościli nas 
jadłem staropolskim. 

Zorganizowano również dobrowolną zbiórkę na rzecz chorej na nowotwór 
Martyny Miguły z Kozłów.

Rodzice Martyny serdecznie dziękują wszystkim ludziom dobrej woli za 
pomoc w tak trudnej dla nich sytuacji życiowej. Martyna również prosi o wspar-
cie, poprzez dokonanie odpisu 1% z podatku należnego na rzecz OPP Sto-
warzyszenia Dorośli dla Dzieci ul. B. Chrobrego 4, 63-500 Ostrzeszów KRS 
0000222915 z dopiskiem na rzecz Martyny Miguła zam. Kozły nr 16

Zarząd Koła 

Jest piękny, piątkowy wieczór, 27 
lutego. Z kaplicy parafii Świętej Jadwigi 
Królowej zaczynają wychodzić wierni. Za 
chwilę rozpocznie się Droga Krzyżowa, 
która prowadzić będzie przez pobliskie 
ulice i osiedla. W dłoniach mężczyzn 
duży drewniany krzyż, obok harcerze 
z pochodniami. Ksiądz Piotr, proboszcz 
parafii, zachęca, by tę Drogę ofiarować 
we własnych intencjach. 

Po chwili procesja wyrusza. Krzyż 
podejmuje grupa modlitewna. Przez 
kolejne stacje krzyża dźwigać będą różne 
grupy: mieszkańcy poszczególnych ulic, 
harcerze, ministranci… Na tzw. stacjach 
wierni czytają rozważania - głębokie, 
lecz zarazem takie zwyczajne, mówiące 
o naszym życiu, codziennych słabo-
ściach, kłopotach, z którymi borykamy 
się i często upadamy pod ich ciężarem. 

Słowa rozważań, przygotowanych przez 
księdza wikariusza, przeplatają pieśni. Te 
znane i te mniej popularne, rzadziej śpie-
wane w okresie Wielkiego Postu. 

Kończy się Droga Krzyżowa, jeszcze 

kapłańskie błogosławieństwo i rozcho-
dzimy się do domów, wyciszeni, może 
lepsi…. 

W. Juszczak
15 LAT MIEJSKIEJ ORKIESTRY DĘTEJ

Z KRZYŻEM PRZEZ 
OSIEDLOWE ULICZKI
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